Scenariusz lekcji

przeprowadzonej w klasie

IV Liceum Zawodowego

ZSM

                                                  Nysa dn.18 XII 2000r.

                             TEMAT :   Co to jest miłość?
Cel: próba wyjaśnienia i zrozumienia, co to jest miłość i jakie ma znaczenie w życiu człowieka.

Przewidywane efekty dla uczestników:

· zwrócenie uwagi uczniów na znaczenie jakie ma miłość w naszym życiu;

· zmobilizowanie uczniów do zastanowienia się nad tym, kogo oni i kto ich obdarza miłością;

· zwrócenie uwagi jakim szczególnym okresem są święta Bożego Narodzenia – szczególnym okresem obdarzania bliskich miłością.

Metoda:
· organizacja godziny wychowawczej jako spotkania świątecznego z zaproszonym gronem nauczycielskim naszej klasy;
· inscenizacja uczniowska;

Przebieg zajęć:

1. Przywitanie przybyłych gości;

2. Inscenizacja;

3. Składanie życzeń;

4. Poczęstunek i wspólna dyskusja.

INSCENIZACJA

1. W związku ze zbliżającymi się świętami Bożego Narodzenia – czasu miłości i bliskości postanowiliśmy na dzisiejszym spotkaniu zająć się krótkim rozważaniem nad jakże ważnym w życiu każdego człowieka tematem, a mianowicie „ Co to jest miłość” .

2. Wiele się pisze o miłości, ale najczęściej o uczuciach łączących młodych ludzi;

3. O miłości erotycznej, o seksie; znacznie rzadziej o miłości w ogóle, o miłości do rodziców, do dzieci, do przyjaciela, brata lub siostry. Dlaczego?

4. Przyczyna tej dysproporcji jest prosta – o seksie jest mówić najłatwiej, ponieważ jest to jedyny znany pokaźnej liczbie ludzi konkret utożsamiany z miłością.

5. Najczęściej jednak ludzie nie bardzo rozumieją znaczenie słowa miłość. Używają go namiętnie, odmieniają przez wszystkie możliwe przypadki, ale zapytani, co to konkretnie znaczy, nie potrafią odpowiedzieć.

6. W naszych pośpiesznych i powierzchownych czasach coraz mniej się nad tym zastanawiamy. Miłość nie jest przedmiotem głębszej refleksji, nie jest też przedmiotem żadnego nauczania. Myślę, że nie tylko nie chcemy o miłości mówić, lecz po prostu nie umiemy. Zastanawiamy się, co to jest miłość?
7. Można powiedzieć, że ludzie się kochają, jeśli w ich wzajemnych relacjach spełnione są trzy kryteria:

                        - potrzeba bliskości

                        - stała obecność w myślach 

                        - pragnienie dobra

8. Jeśli ludzie się kochają, odczuwają pragnienie bliskości fizycznej, chcą być razem, dotykać się, obejmować, przytulać i pieścić. W tym pragnieniu tylko jednym z aspektów jest seks; on wyodrębnia miłość erotyczną. Ale potrzeba bliskości dotyczy też sfery intelektualno-poznawczej.

   9. Ludzie chcą razem przeżywać, coś oglądać, gdzieś chodzić, razem jeść, rozmawiać, wymieniać myśli. Pragną też bliskości psychicznej, która polega na tym, że wzajemnie się siebie nie boją. Takie pełne zaufanie pozwala otworzyć się przed kochanym człowiekiem. W miłości chcemy by ta druga osoba o nas dużo wiedziała i znała nasze uczucia. 

1. Kochana osoba jest stale obecna w naszych myślach. Podejmując nie tylko ważne, ale i błahe decyzje, zawsze, choć przez chwilę, myślimy czym to będzie dla niej – czy sprawiło jej to radość czy przykrość? I to właśnie stanowi o drugim kryterium.

2. Jeśli kogoś kochamy, nie chcemy by był chory, cierpiący czy przestraszony. Trzecie kryterium – pragnienie dobra, jest tak silne, że w miłości jesteśmy zdolni do największych poświęceń. Oddajemy krew swoim bliskim, nerkę, wątrobę, a w skrajnych przypadkach nawet życie.

3. Kochamy tylko kilka osób. To mogą być rodzice, współmałżonek lub wielki przyjaciel.

4. Gdy te kryteria są spełnione, to prawie na sto procent możemy powiedzieć, że ci ludzie się kochają.

5. Jeśli jednak nie występują razem mamy do czynienia z innym zjawiskiem. W pewnym uproszczeniu można to określić tak:
 - jeżeli jest tylko pragnienie bliskości fizycznej, jest to tylko pożądanie
- jeżeli występuje tylko stała obecność w myślach, jest to obsesja

- a gdy tylko pragnienie dobra, jest to świętość.
6. Zastanówmy się teraz krótko – jak my odbieramy, jak my widzimy miłość w życiu codziennym.
7. Mówiąc o miłości często porównuje się dwie skrajne cechy – altruizm i egoizm; niektórzy twierdzą, że prawdziwa miłość powinna być altruistyczna, inni, że z natury jest egoistyczna. Bez wątpienia, gdybyśmy nie kochali siebie, nie potrafilibyśmy kochać nikogo. Zostało to udowodnione; bez egoizmu, bez brania pod uwagę własnych potrzeb, własnego umysłu, nie ma miłości.
8. Ale z kolei pragnienie dobra i obecności drugiej osoby w naszych myślach powoduje, że jesteśmy altruistyczni, choć nie bez podbarwienia egoistycznego, ponieważ świadomość, że jesteśmy dobrzy dla ukochanej osoby, sprawia nam ogromną i wyjątkową satysfakcję.
9. Inne spojrzenie to: miłość bywa traktowana jako swoista powinność. Od rodziców, a szczególnie od matki oczekuje się, że będą kochali swoje dzieci, a w praktyce wygląda to bardzo różnie. 
10.A jak to wygląda w drugą stronę? 

Uczucie miłości do dzieci i odpowiedzialność za nie są powszechnie oczekiwane; w drugą stronę już to, tak nie działa. Dzieci szczególnie te dorastające nastolatki, bardzo często nie odwzajemniają miłości rodziców. Pojęcie „dzieciństwa” wydłuża się też absurdalnie. Często słyszy się opinie nawet w sądach o 19, 20 latkach, że, są to „zagubione dzieci”. Przyczyną wydłużania okresu dzieciństwa jest rozwój edukacji. 

W dorosłość często wkracza się w wieku dwudziestu kilku lat, to prawie 1/3 całego ludzkiego życia i często do tego czasu trwa ta nad opiekuńcza „czapa”.

1. Zastanówmy się teraz, czy rodzice też mają oczekiwać od dzieci odwzajemnienia miłości? Ale tak będzie, gdy rodzice nauczą dzieci dawania miłości, a nie tylko brania.

2. Tak, ale uczuciowości trzeba się nauczyć, szczególnie w rodzinie. Obecnie często relacje między rodzicami i dziećmi nie układają się prawidłowo. Przeciętny nastolatek uważa, że rodzic to coś pośredniego między wieloczynnościowym robotem, a maszynką do zarabiania pieniędzy. Jeśli przez 15 lat nie nauczy się dziecka prawidłowych relacji uczuciowych, to nie ma co oczekiwać wrażliwości i zrozumienia z jego strony gdy dorośnie. ( chwila zadumy w ciszy ).

3. Święta to wyjątkowy czas. Czas na refleksję. Czy jesteśmy dobrzy dla innych, czy kochamy, czy obdarzamy swoją miłością innych?

4. A my nastolatkowi stojący u progu dorosłości zastanówmy się, co wnosimy w nasze dorosłe życie – czy umiemy brać, ale co ważniejsze – czy umiemy dawać, odwzajemniać miłość? Czy jako przyszli rodzice potrafimy nauczyć nasze dzieci miłości?

                                         ( melodia )

1. A teraz wróćmy już do obecnej rzeczywistości – czasu przedświątecznego. Jak wyglądają nasze obecne dni?

2. Najpierw kupujemy bakalie, przyprawy korzenne i ziołowe, uzupełniamy zapasy mąki, jajek, cukru, buszujemy po sklepach za prezentami aby wreszcie przynieść do domu choinkę i opłatek.

3. Potem dusimy, pieczemy, sprzątamy. Dekorujemy dom jemiołą i jodłowymi gałązkami, wyjmujemy z szuflad najpiękniejsze obrusy i odświętną zastawę stołową.

4. Dosmaczamy bigosy, śledziki, lukrujemy ciasta.

5. Wreszcie dzieci stroją choinkę, aby potem wypatrywać gwiazdkę na niebie czyniąc raban, że czas zasiąść do wieczerzy.

6. Wigilia jest najbardziej ciepłym i rodzinnym wieczorem w roku. To czas spotkań i przebaczenia, goszczenia się i uciechy, gdy spod iskrzącego się światełkami bombkami drzewka trafiają w nasze ręce darowane z serca prezenty.

7. To także wspólne śpiewanie kolęd i gromadne wyruszanie na pasterkę. Jakże kochamy ten wieczór.

8. Pozwolicie więc, że w ten bożonarodzeniowy czas, u progu nowego roku, złożymy wam wszystkim gorące życzenia.

CHÓREM:  WESOŁYCH, RADOSNYCH I PIĘKNYCH ŚWIĄT.

                                                                              Opracowała

                                                                              Bargieła Bożena.

                                                                      e-mail: tin@interia.pl
